Ks. prof. Alojzy Marcol 

Parafrazując słowa ks. Twardowskiego można powiedzieć: „Spieszmy się dostrzec ludzi wybitnych wśród nas, bo szybko odchodzą”. Ks. Profesora Alojzego Marcola, zasłużonego syna raciborskiej ziemi, nie zdążyliśmy wyróżnić za życia: umarł 25 marca tego roku. 

Alojzy Marcol urodził się 4 czerwca 1931 r. w Nędzy w rodzinie Marii i Franciszka Marcolów. Gimnazjum ukończył w Raciborzu.  Gdy na ziemie raciborskie dotarła wojna, wszystko się zmieniło również w rodzinie Marcolów. Ojciec, który był wójtem wioski, został przez Rosjan internowany i wysłany z innymi mężczyznami do Krasnowocka nad Morzem Kaspijskim. Tam umarł i został  pochowany. 

15-letni Alojzy chciał pomóc matce w utrzymaniu licznej rodziny, więc pracował m. in. w lesie. Potem jednak, wsłuchując się w głos powołania, zgłosił się do Niższego Seminarium Ojców Werbistów.  Tam zdał maturę, a następnie wstąpił do diecezjalnego Seminarium Duchownego w Nysie. Święcenia otrzymał w 1957 r. Biskup Franciszek Jop zaraz po święceniach skierował ks. Alojzego na dalsze studia teologiczne na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. 

Po czterech już latach ks. Marcol prowadził wykłady z teologii moralnej w Wyższym Seminarium w Nysie.
Potrafił łączyć pracę profesora z innymi zadaniami: był kilka lat rektorem kościoła św. Franciszka w Nysie, przez 15 lat pełnił funkcję ekonoma seminaryjnego (prokuratora).  

W latach 1977 – 1983 pełnił funkcję rektora Seminarium Duchownego w Nysie, a równocześnie ciągle się dokształcał. Doktorat uzyskał w 1962 r., habilitację w 1987 r. W 1993 r. prezydent przyznał mu tytuł profesora zwyczajnego. Ksiądz Alojzy Marcol wykładał nie tylko w Nysie, ale przez wiele lat był również pracownikiem naukowym Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie. W 1974r. został członkiem Europejskiego Stowarzyszenia Etyków. 

W 2002 r. przeszedł na emeryturę, ale nadal prowadził wykłady zlecone na Uniwersytecie Opolskim i w Heiligenkreuz w Austrii. Mieszkał w Nysie i brał udział w życiu miejscowej parafii św. Dominika. 
Ks. prof. Alojzy Marcol był skromną, życzliwą osoba, otwartą na drugiego człowieka. 
